
Heleńa: ·Hay·e~, · znana !Z fil:mó1w „Dlacizego 
:zgr:zes1zy1lain'1• • ·,;Pożeg11anie z . broniai' i 
„Biała lilja", fost .. pairtneir!ką Ramona .No-

vairro w· fH.mi'e ;,żó:rty ti<siąże". 
Jerzy Ju.r-IPk:hel1Slki, pairtner Gr,1·dor11k1' w f'I 1 mie pt. ,,Szpieg 1w maisce". 

kis~a~wsp;~;1!a.isizą reiwją humor;u i •wesofośei będzie ·li11m pt. „\1; bl2ti1~·1 
ęzy,ca ·Wytw. Univer1sal Pictures Corpma lion„ rz Leo Oairil!c{ 1w ·roli 

głównej. 

Odbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO"'. 

ROK. 'IX. NIEDZIELA, dnia 17 gradnia 1933 roku Mr. 51 

.,, ........................ „ ••••.••.••••. ,,. 

Jw. AIKO ·1 W ,,RO Zllll Ił EJ'' 

Dorocznym ZIWY-GZa;iem 'W !Stallach Qgnislka Oficers11dego' przy ul. Jerzego W' dniu 6 1gru dnia odbyta ,$.ię e wielka zallx:Ywa rdzi.e,cill" 
na z oikla!Zii św. Mikotalja. Wzięło w niei nd·zfal dko!o 140 d!zie.ci rodzin wojsikowych i zaprosżo11yah gości. Na z.lddęci111 miJuslńs· 
cy z św. Mikołajem _Pośrodku. Komitet zabawy z p. Dudzińską. na cizele do1ożyl \)':Szelikich stair::tń, tak, ie ,z::ibi::1w:a wypa:d~ 

ta znakomuG-ie. Na ·zd}ęci1u liiozna giroma,dka rozba;wionej d'Zia~wy. · 

§ J . 

(fot. A. Mayer, Piotrkowska J82~·'"te«. 1.0S·81). 



Li;;z;ni ,we ifrancii \Vielbkic!e, .:;.;._'.;qc\ 
pamięĆ wielkie~o pisarl\~! Ma1u;r;,\.:ego Bar­
rt"ia obdmdzili •w trc:h dni:nd1 10-letni~\ 
roc1znice jego śmierci. Ten, którego n~T~­
wano ;,k~ięciem mfouo: . .:i", wrwier:1l 11.: 
s\voich wspók;zesny..:.\J, :i :;:1wl~::•!1.::za mlo· 
clzież, w1pły·w potc:zny. \Vi~l.nv ten t;nwa 
du cizi~ c'nin. Maurycy B::irTes jc.-;t uosobie 
niem patrjoty1znm franc:~:1Jdego. J~J'.rn poe­
ta, myślicie!. powieściopiscT1z, ipublicy:sta, 
po\ mbtz1, i:;olityk

1 
c.:donrk Akadem'i Fran 

L:us:kiej, .zaprz<ud się w ~1~u;'.bę tego ide<:tlu. 
Byt też i jest do .dziś dnia (1'.a 1wic'.1u fir?n 
\,,UZĆl•W 1pr1zedmiotem praw1d:ziwe;go :1mltu. 

Maury·cy BM·res jest synem Lot'~'ryngji, 
która w ost~1.tnich czasach Wj"id.a1!a jedno­
~.tki tej ,:11i21ry, co Foincc.1::e i ma:1°:za1~ek 
Lv.a•utey. Rodzinną swoją ziemię Br1nre'S 
c;dt i lrnrhat namic;tnie. Tam byfo źróldlo 
jego pakotv•z1r:iu, t im :::w·ijduje się orwo 

,,natchnione '\V!z1górze", k tóren:.u poś;wię~ 
cit kilka n:l'pi~f.·rniej1~.zy,ch . ka.rt 5:1W'Oiei 
twórC"zo~;ci pisnrskiej. Vv'r:<~lz :z innym ·wiei 
bm patriotą fran0us~dm, Deroulede'm, 
l'.'.:·rres mlefrł r1nze,d \VO:nci, do tyc.h, 'któ­
rzy nigdy nie pozwalali ~1;:ic-leozeflistwu za 
pomnieć o te-.i części Lota,ryngji, 1która 
wr:''.~ z .ti/17i"1-::la poznst?1ia ro tn·ntej '"troni~ 
kurdom1. 

Urodził •się 1\faury,.:;y w OhC1Janes-sur-
r ~ ,..~·:l1e (<le1p. Vosges) :w r. 1)3512. Mcdąc 37 
l<1t, 1zosta:e wybrnnv po r:r1z pie.r1wis1zy do 
irrlarrwntu z Nancv. By'rl to epo.Jrn1 pieMV 
sze~o wie1!kiC"go w:strzasu" wstroi1u. parfa-
1:'e11trrner;o ITI Rep,ubliki. Zd:2t\v12l!o się. żt: 

się powtórzy historia L11dwi:ka, Na,poleona 
Bona,pa;rtego, który na ,gjnrnzia1ch l(ep111b­
l 1h i założ:yl Cesarstwo. --- Ulubień -
cem 1w1ro<ln ,<;tri! się gener:a:r :Boufanger, kto 
re~w pop!ifarnnś.ć w1z1rnsta.1:a z miesiąca na 
'niesi2,c. Bv1a chf'.vila, gdy genern1lowi 
Rou:l:a.ngermvi 1\vy'Sta1roz}~r0 wYciągnąć rę­

kc. by 1:i.c;:;mnąć .catą ~.vł1?1dz.ę. Z imoment11 
tego nie drnrizy1stat i to v:ratbwafo \VIÓIW­
cz,;;is ;zdyskredytowny w opin,ji ,pribii<:znej 
rar!lament. 

J:a1ko dep1utowr.w1y „biul1anżyist:a'' oid ro­
ku 1880 !\frmycy Berres star się „en•ant-­
terrrtble" i111bv f.r::mc111sikic•j. s.~·n'a jego obec 
ność krępo\v:~1a tych polityków z1wią:z11 · 
11;vch z klientelą wyhorczą. Po:zatem b:i~: 
1.o · temiper:iJment boiffNY nieidośdgniony. 

Si11m pisu1l o sOibie, że „życie d!J,u. niego jest 
e:wdą' woJ11ą". 

Z jedne! ze swoich lic:znyc1h podrróiy 
do Włoch Ba:rrre<> przypomina s1ce11ę, która 
maluje dosko111al~e ten jego temperament bo 

. jowy. „Miafem 23 lat:- pi•s:ze w ,siwoich 
w1spomni('11iach -- i;dy wybri~iłem !'.ię z 
Sieny uo ·opactwa ·Monte· Ctlvetto 11:1 24 
:;;od·zin. Sta\ry m11ic1h„ :z. któr:nn dtui;o roz · 
mawiaJe.m i którego z~·1pewue mlod1zież 
intereso\'li~ła, chciał mi ofia:ro'.v:ać na pa­
miątkę ksiązikę. „Co mc;1m 1wpis'a1ć do niej 

~· r:P:vtuie - czego by pan is obie iycz.y1I? 
Wojnę albo poikói?" - „Nie 1Ptrngnę poko 
lu''.: Zda\vato _mi się, że moi:a odpciwiedź, 
\YYipowiedilana tonem tiroc:hę podnie,co­
nym, msiko,Cizyilo ~o bn1rd1ziei, niz imogitem 
nrzypus•z,cw.ć. Z1robU mi 'ka1mnie, a nai3tęp 
nie napisał ,,Pax" na pieinw1.s1zej karci.e. 

'vV tygudniu urbieglym dnia -7-,go bm. \V. rnszernycih salatC11 d?mu p.rq 11]. Piufr 
towskiei 97 odbyt ,się tra1d~~c-y:5nym •.\ ~rczajeim do:rooznym_ o.rg:anhzowany przez 
„KroP!,ę MMrn'' kiennas.z. N1 iZdję :::in fra?·u1ent urnczy1::tego o(.v;21rci1 Uerma-

s,.u .pmez 'P, .wojewod:ę Haiuke-Nowaika. 

Gdy1byrm mia!l zaaząć żyicie na nnwo, 
r •. b::ira.Ibym więcej dumy i mmeJ ' w1l6częgi,' 
ale ani fogodności :ani spokoju. I życie 1d:1a 
mnie to ciąg'la wo.:na aż do cł:!wili, g:dy 
zmęczenie 1w1szystildch z1myst6w i.zoluje n:·s 

ocl. świat?.''. 

T:1 kim n!ezim0rrdovv'1anym bojownikiem 
M:aiu1rycr Bairres byjf przez więks1zą ctZiE;iśl: 
!iwego życia„ Wailczyl piórem i ·słowem o 
Al'zac,ję i Lot::uyngję, w obrnnie ko~cioib, 
sfużyl s1pra:wie·· in1Per}ali:zmu fr.ancJLvslkiegn 
i eiklSiPall'sii k1u11tury franauskieL Na k1r·6i!ko 
prized wybuichem wojny wybfr.any został 

prętze,se.m Ligi patlfiotór1v. 
Z przeciwn'.ikt'.llni :p.olityic1znyimi Bttn~s 

wai!czył w srposób nieubłrugiany, Umia1! nie­
ml!widizieć~ swtrpać romriy1wać. Marlo. jest 
'k.siążek o Mdej sile p0Je1mic1znej, iralk zbio­
•ry :eg0 artyku!6w "Ic:h tW1ar.·ze'' lub ,;w 
kloace". 

Jednak z ch1wilq og;fo~1zenia mobi0iz1a1cji 
Be1r•res z:1milkt. \Vojna była dla nie•go 
j21!\by ph.mtrem ukojenia. Odtąd przyś1wic· 

ca! 111u jllż tylko jeden cel: .z~.e1duoozyr~ 

.d1uc!Jem !\vs.zy~:tkich franornzóiw,, godzić spo 
ry i 'W''i'~nie dla wspólnego i uednolitego 
w~'Si~ku oaa,lenia kra,!111 pir:zed lkilęs1ką. 

Po w0jne Ba1rre'S już też w:a,}ki po:i-
ty.cznej nie wznowił. :Po.d koniec ży.ci~ 

oderw.ru1 się Jalklby od s.prnw doczesnych 
i 1uch1d1owill się . .Ta1k .się sam 1Z1wier1m, po­
zo!'~u.ł mu .:eden .•cel .. Jc:de11 i;1rze1c1Jmiot ,za-­
intere!il)wa.nia. odkryć plomief1, „misty,cz · 
na iskrę, d'.zi,ęlki ktÓirej uj8.iwnia się . to 

wszystko, co jest religifoego, poetydznego 
i twóirczego w świe:cie. Tego płomienia P'» 
szukuje w A1zji

1 
pis1ząć siwodą „AnJ(ietę t) 

k<raj1ach V·Ascrhodli", .poszulk1Uje ,go nacl!rnto 
:Sieibie, w po'lec1zenstwie w sobie. Z tego 
okresiu . po.zoistaly jego „Zesizyty',', któire 
stanowią nieWY,clZerpa,ną ko!Piailnię rel1gijrie 
go i m:11rodowego mistyicyzimu.- 1 

l\1:a1u1ryoy Berres U11111air1 na:g1le 4 1gir:uidnia 

1923 roku IW s1wo}ej mai!ej wi!lli w Net!iltly 
pod P:a.ryżem. Pncho\V!~tny zostar na cmen 
ta1r:zu siwojej rodlzinnej .mie:!scowośd Char­
me1s-sur-MoseHe, nieclmfoko pagórrka Sion, 

·s:woie .• ,1natchni?nego , '\\"Zgórzn", kt6r'e 
.nie 1p1rzes·ta1je · ]Jyć :c:el&;ii pielg'11~yrnek jegfJ 
pr,zyjaició,f, ll'CZTilÓW i' s;p.adkabiercÓiW jeJ?:O 
myśli JJolityciznei i religi,inej. Zgodne .z je-~ 
~o życ::enie1m poohowano go w st,ronę za· 
ch0tc111~ by rr:d: ww:sz~ sl~o;~ce w c~.::. 

P .1 Helena Matichr1z.ak6wna ~~B111si2ikie­
wicz, świetna p.rtmaidonna operetki w 
Łoidlzi, obiclia.r:zona pit;lknym glosem i nie­
zwykle mi warunlrnmi zdoby:ł\a sobie U1zna-

. · nie i ,symp:c.tię rm1bHc.zności. 

Dnia 8-go bm. Pol siki Czerwony Krz" ;i, y,· Łdzi 1.:org~ n!z.~1,·, i~1: dorc:::n:r kier-
masz w sali Straży Ogniowej prizy ul. 11-go Listopa;da. Zdjęcie pr:zedsi'a-

wia ogólny rzut oka na jedną z sal k cnma1szu. 

Prezydent fran.:ji na otw1amciu 
schronistlm1 r..vie;lkiej instytiwcfd, 1io'btr0-
c.zynnej '\V Paryi:iu - rnrimji Zbawie-

11i,a. 

W saJIL dumu pr1zy u.1. T1rarng:utta 8 umucho miana zo<:.tala zbiorowa wystawia pral.' uc.zniów i uczenie Szkoty M:ru!.iiJrtwa i RY· 
s!.mkti' prof. WadaJWia Dobrowol·sadego. Nr, z:diędad1 powy7..s1~ych widzimy prace p. Anasta2:H Cymmerówny oratz pirace p. 

Dory J ózefowic~ówny. 

Nad oailościt\ wyst'łwionyidh pmc siwyoh L1t:a1lentowanyich uczniów i uce:enic cz1uwa prof. Wadaw1 Dobro\;c,l:Slki 
cy PP. Kowa.teWlSlki, Ma:lik i Wiailczowislki. Na zdjęcia.eh widzimy od strony lewej p. \f..T1.a1cfa1wa Dobrowolskiego 

· · wionych !Prac i na praiwo zia!ś 1P!liaice ucznia .f'ranci.;;,zlka Węglowskiego. .;; 



FILMJA. 
O !l(>PiUlarnosci, ia1ką ciszy się w Ame­

ryce , June Knight, bohateirka iiJmu „Ko­
hict:i--Orchidea'', reż e. A. Du1po11t'a (wy 
tw6rni t Uni'lersal), może chociażby po~~ 
wiadcz:v:; far~t, wyna1jdyw1ania p,rzez Lhien· 
111!\ar:.:1 1 cora~ to nowyah 1d<J11ych i ::ze~•! 
gótóiw, dotyczących osoby utalentowiane.1 
r:rtvstki. Zebmwszr •wszJ,1stkie 1wiadomoś 
ci i plotki, kir:lżą;.;e okolo June Knight, 
wniosk111jemy, et• następuje. 

W 1mlodości hyla chorowitem <lziecikiem. 
f(od1zicie oddali ją do sz1kaly ba,Ietowej. 
Ćwiczenia rnZiwinęty ją fizycznie. 

Ba1rdizo m:lodo rozpoczęila wy1stępy w 
rewji. Spod o bara sic dJ.T. teatr.u, Larry 
CeibaJLasowi. Powierzy! iej glówną rolę w 
operetce „50 tysięcy tf 11ancuzó1w;". ·{Po 
.pie1rwS1zt::m przedstawieniu &L'Jafaf za nią c~t 
t:v Broadway. 

Niedalej ja1k rok temu, poc:zęlo Iąazy1; 
jej nai:ziwisko ze stynnym amerykiaińs\bm 
czempionem boksu, Max Bae,i·em. MieJi się 

na1wet pobrać. J une Knight, zaipytana oze­
mu nie doszfo do Ślubu z Baerem· oŚiwiad­
ozy!a: Max byt mi jedynie potrz~bny do 
wzmożenia pop11larnośd me; osoby. Tera;;, 
~dy jestem sflawna„nwże sfa1wniejsza nii 
on, jest mi już niepotrizebny". 

Miara wtedy lat 16, 
Poznaln 1z11rukomitego ta.ncer:za:, _John 

Iiollanda. Wy5tępowali razem. Na Żuako­
mitą µa1rę taneczną z1wr6cil uwa~ę sam 
Ziegfierrd. Taniec egzotyczny · ;,tlot-Cha" 
pary Knight-HoUand, śdą:gał k,aż.dego 
wieczoru do 1eatm Zieg;felda tfumy wi· 
c1zów,, 

Gdy przystąpiono do naikil'ę1c.ania fi1lmu 

l~riia lZ 1bm:', W. Ur,zęc1zie Wóiewódukiim v.; Łodzi 0itlbyl .się uiroaL.y.sbt akt,. odzna1oz~ 
ma pirezesia Syndy>katu Dizie11ni1kaJt1zy Łóidzkicih red. Czeis~aiwa GiUJmkowskiego orde­
rem koro113~ , j~goslo:~iańslk:~ei. za za1slwgi po!ożone na pol1n zbliżeni,a pol1slko-jugoislo 

wians1k1ego. N:a zchęc1u moment w1ręazenia Mder!U ornz dyplomu. 

„Mata-łia1ri" z Oretą Ga1~bo, s.ztukian0 
· airty•stki, któr.aby _odzmtC.zala się 1pod:obni1.:. Jur~e Knight 1ic;zy metr 43 am. ·wizroistu, J:uue przepa1da 1za .biż1ute1rją. Dowcipny 
piętknernL noga1mi, Jaikie :znaikomi.te.~o -s~.Pic· · waż:v ·110 fitrit6w · Oczy :una· niebieskie, z · d1zierg1i1kµfr-z .ameiry.karlJ~i ra1c!Jzi . zalecaią,ce 
ga w :sipódnicy. June Knight „zio·dziła sfo'! · sziair:ym odcieniem. Ody Jest rz~a z,dener1wo mu .się do pięk!iej gwi,aizdy: „Zaimim~t 
tańczyć ·pf'zed objektywem za sumę 5.00ll wiana vryidiai~. si~ one być zielone. Wbs.y kwiatói\Y 1lub bombottierki, ofiaruj jej .ria·· 

do1a1rów. Ten tane·czny de·biut firtuowy Lifond · -· 1nają w: sobie. coś z rndośici ...:.:. 1cz~j lbryfanty, pi"er1ścione:k, ~liub zllotą bira;1 

:zw6cilI na nią nwagę rcz:r1Seró1w, którzy Ma dziurkę wd·ziękn na piraiwy.m polic .. ~ zoilet.kę. Witloki na sukces _ pewniejs:ze!'' 
PO'Stanowili wykorzystać jej z,dolności. Ni~ ku. Smiejąc się potrafi ją prizer.z1Ucić na J.une Knight jest p·rzesądna. Każdego 
dziw więie, że wyuwórnie .:lmerylkańsikit! stronę lewą. J1une Knight chiwmili .się pow- dnia na cz.cizo zj.ad,a .1/4. kg. czeikoiardy, 
przyistąpNy .do ,,Żaciętych boiJó1w." ~ z.dolb~r szechnie· riu6hliW"' d1zi11.1··k"', 11a,d"i·ą.~.a i·e3· d. · · " ·~ ., ""' ~ -·. ,g yz nw:aża, że inaiozej' może stać·. się 1coś 
c~~'"' jej dla siebie~ !'''!rcię5ilrn. z tej ,,1wmI- urodzie specyficzne piętno. .zlego, 

~, ~nrlh wy~mma "Qn1vemhl". ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ii:~,~·~1 -~·~·i:~-~·-~j 

Pni·a JO-go ~m, na Jodowi~'ktu Ł. K s odb l " , d · - · 
· ). ' ' . Y Y się ~wv Y hokewwe rozeg.r.ane po mi„1dzy m1·st·rzo'"1s11·"' _,:i_.„ ŁKS · ( I WO o ..:li.. TT • T ... n !11.'1 l\.llliLllZYllą ' • na e-. 

"' 
1.ntUzyną "'"'mon- ouring'~ (na 1Pra~wo) z rezulta'tem 8:0, 

O p.rzyjaźni ... 
Zaiczęło się od tego, że ,zolliaazył małą 

(LrobniutJq plalmtk:i;> na marynarrce i nie­
zna1:·zne. niedo1str;ze.i;aane niema.1 wystr:zę­
pienia na rętk:aw'ie. 

Uśmiedmąf się. 

To było w:s1zY,st'ko 1 co 1tnó1git obe.cn:e w 
s1wojej sytuacji na to porndlzić. 

Potem było już g01izej, com-z wyraź­
niej. 

Buciki ·Z1a1czynafy Powoli wyiehodlzić z 
fa1so1111, a kapeil1ulS'Z c0ira1z ha1rdziej r.mzybie 
rnf ma.!ownieize i poetydkie ks1zta'lty. Na­
turalnie nie byto :u1 mowy :a t.v1ch pr1zemi 
łych, beztroskich , .~1unich'1aiel1'' i\V zaieisz12th 
nsnrorynych Iokiani; .ani o. koJacyjkaah, na 
któryich sp0tykali się 1ze Zdzisiem i Ka­
ziem i ... 

No-o to zires.ztą nie mi:tt żr:idnej ;pre­
tens !i. Trudne;. Takie •OZ'aJSY. 

Aae poj1a1wity s;ę na horyzrmcie i ta:kie 
dni ·W któr:rcb birnkto nruwet na tani ,zfo­
tó1wlko\vy obiaid w 1podim~dnych jadltodaJ­
n!a1cih. V./tedy tr1zeibaJ 1Z1adaw~anić się bn''k~i 
i herbatą. 

UśimieclmJ •'Się do tych brnleik 6edzon:vd1 
w ·s.:'.Jmotności. 

Oą,g.le je·s1zcze uśmiech:d się. 

Z uśimiechem ró:wnież odmri1wia1l 1\\-i-,-~eL 

kim z1a1proszeniom, lktóirych :z1resiztą byto 
już 1coraz mniej, 

Pnz.e1mykaJ się możiliwie n1a.jsfor:r:iei 
pod :murami w wyś:wiechtanem już ul:rnn­
k'L11 z 1-qrchu<ltą tw:-1r1-ą daiwnego h•r-vi · 
\ eur',2, przemylkar się w po1s·z:ukiwa11i!tl ja­
klejiś pa·,aicy. 

Zres1ztą pozo~tal! i:1rzec:eż Jes1zic1ze pmz:y. 
jncie.Je. Przyj·a,cieQe, lkM1rym wyświ1a1clic1ziar 

tyie najrozimait>szych 1uprtze1jmości i 1uidogocl 
nień, którym :zalfatwiall jetdnem s1·owem 
ustosrtmko;want::go cztow.iek.a to, azeigo oni 
nie mog;li wydlłiuibiać mies:ią1c.ami - p1rizyj.t 
ciele, .któirzy jedli, pili nocaimi ·cialtemi 

W dn. 6 bm. jaiko 1w 1rncizniieę pro· 
k1amowiania niepo:dle,g!Olści, R.ep1ub· 

lika Finland2lk1a· obichodzita 1s1we 1święto 

narodowe Na ·zidję1ciu - p1rezydent 
Rep~b[iki · f'inlia111dJ.z;kiej P. :t:: Svin-~ 
hUJfvuid. 

Panorama jednego ze stairy eh miast niemieckich. RzJUt oka: ll'a miaisto 
Aachen (Akwizgiran), w centrum katedira. 

za jego pieniądlze w na.:-ctrofazych kna.jpaich 
i którzy kpili ra.zem !Z nim :z 1zawiltośici ży 

cia -mają,c jako ostatnią ostoję jego daw.; 
otwarty zarwtsze. 

Na \vis.pomnienie tych wfaśnie p1nz:yija-
ciól już nie 111śmiechiaf się - śmiat się 1glfoś 

no, sam do siebie --wydwdi!y, :zaniedbany 
,czi!owiek--,śimia1ł się szerdko i .d'lugo. 

Zdziś-ten jego ukochany Zdziś, któ-
rego 1potężną prlze·graną w; ikllulbie bez izmru 
~enia oo.z{U megwlowiall, a 1Potem ;rozmaite 
mi pożyc1Z1k·ami im to:wail, aiż do oz1a1siu,.„ ha, 
ha„ .. aż do czarsu kiedy ożenił tSiei z diużl; 

fortuną, któf'a mialta .wJ1~śnie tę stabą suro-
, nę, że zakochailia się w Zidlzi1sh1. Zc\.ziś-tea 
nerwowiec o twairzy iarystokraty i 1C1hime­
ry, który jeden tylko mógi! sp.rnstać jem11 
w .Z'awi!y1ch djailektyaznjl\ch 1rozmo:w1ad1 na 
cUugioh nncny.Cth bilą1dlzeniach, w który.eh 
piisane były: nocą W ·Uniesieniu pa(kty ich 
pr:zyjaźni na: calfo ży1cie: <lo girobowej des­
ki. Ten sam Zid!ziś kolportowiail teraiz o ni:m 
wieści potworne i nisZiczą1ce i stara1t sie 
przechodzić_ na· drugą stronę uUcy prizy 
spotkaniu~ 

A Kaizio? 
Ten, choć w jego to:warz:\nstwic naJh 1: 

,clJziej słone płacił r:aichunki, Ka1zio nk,.~dy 

niesyty zabaJwy i :z.ruwisize sk&onny ,łjeszcze 

~dzieś zajść ,choć na chwrlę" ~ ten K.a1Zio. 
owinar się teraiz w 1momailną tog1ę i 1U1dziela1I 
mu rad zbiaiwiennych, op1atrzony.cih wstę­

pem o ~ego rnurnują.cym trybie 1życia, a kof1 
czących się rnz!ożeniem rąik nai ·zna.Ge, że 
nic przecież pora;dlzić mu nie może. 

A inni wiręaz pak:z.yli na nie.go z j,a. 
kimś akcentem polito·W)ania za1 iktóre slkaikał 

by do gardla, 
Ale mila.zał. 
WygJądaJ trochę jak ban.kim1t ,w filmie. 
To trudno-nęidz:a: poizostaJWia nam tro 

chę poeiZii~ którn nais stylizuje na 1bohate· 
rów filmimrich l\V o!kireisie ich upa!dllm 
pT!Zed niedługim „h.aippy-end'em''. 

Tiutad jedna!k „hapjpy-end" nie 1zapowia 
.da~ się taik ibt1isiko. 

Tyimcza:sem wY11ają;f sobie maJiy, skrom 
ny .pokoik, SiPfiZedał rresztki luksrwsowych 
drobiaZtgów i ·prób0\\1at izaczynać od począt 
'ku. lMiędizy innemi sprzeda[ ikosiztownY a­
parat lampowy, :z którego zresiztą crnalo w 
tych .dobrych 1c:2ruac.h ·kor.z:yJSta:t. Po tej 
tranz1ak~ji · 1 t ·new ii s;q jedn:_k że dobr·ze 
by było zastąpić go ·choćby sl~u.chawlkami, 

zw1t::.13zc::-.. -: r•,'-: 2 l::::'-1.r :- ::.:l:;ywał d1u1io 
w tym swoim przycia1snym iPOikoikiu. 
· Uskute~znil to natyiehmia:st. 

Nie odiwied.zlalt go nikt-nikt nie prze 
szk:adzat mu :Stuchać. 

I -stala się 1r1zecz idizhvna, a w !każdym 
r.azie niespodziana" 

Ten wieoznie rozr:zucony, .wiecznie rr:io­
za domem. iuganiający się gentel!niri, ten 
bywalec, który dom trniktawia1f j.aiko ba.zQ 
wy.padową na świat, uśmiechnięty i przy 
Jalzny - ternz 1»rz::v tern matem ·Clzairnem 
rmde1tecz1ku s!krnp!ał się wewnętrznie i ze­
ś;ro::lkmvyw;a~, ·dciht i izaimyśliait się cflugo, 
s·chonąl w sobie <lźwi<;ki jalkb~ nowęb ina 
czej s1lvs:zanei muzyki, przy.imowair sławo 
w jego 1:wla:r.dei, potrzeJbnej żYicio1wei pro­
:stocie, sta1w;at się powoli jakimś innynn, 
dla siebie samego trochę jeswze obcym 
C!Zltowiekiem. 



z .wy taw:i' i,:1r·.1C u.cz. .How i nczenic Sz1lwly Rysunku i Mau·01.rst-
1 a W. I1o:b1. 1·olskiego ·Na 71cljęciu prace uaznia p. Tadews1z~ 

z:rchlińiskiego. 

forg:ment a1Pii1r1atu1ry ~acljostacji 1tódz1kiej 1 która wypromieniow1
1-

.il" nasze audycje. tódź dzięki dos1kon3.il~ obisf.ud:ze te.clmicznej 
JJciSir!Jda ·edną z . na:lle piej wvmodnlow:i.nych faii. 

Pomnik wyista:wimw ku czici żołnie­
rzy anJ.?.ielskich polegtych w cz.a­

sie wojny, 

v Stambule odb~v1u się u~roc1zy:s.te odisfonięieie t·aibliicy pa:miąt 
.kowej, ku cmci A dama Miakiewicz1a, 1wimiuow1anej na fron­
de .domu, w iktót ynn 1zimar'l poeta w r. J 855. Dom ten ·zostaf 

w 5.woim ciza.'<>ie nabyty .pirzez 1rodzinę R.atyńslkich, .która 
cI-ciata go 1Z'aJchó wać j:aiko narodawą pamiątkę. 

~"t ;-~·~;('Na ·zdjęiciu - tab.lica palmiątkowa. .„ .~ .... ,_„„.... ' 

0Jć~ny · r1zut elka 11a wystawię prac uazmow i iu1czenk Szk•J 
.r:v Ry.sunikll i Mal~s:r1stwa P, W:adawa Dobirowoil1s'kiego. 

.l 
1 

..•. ..J 

b -· 

Z ·:·::-c.d Ochoini~z .~.i. Straży Ogniowej w l\u1dzie - Pa':.j nic· 
kie.i. Sied~,a (od .;tfony lewej do prG:1we·). i:irezes R;·.1Jdolf 

Streihel, p1reize: lrnnoirO'WY Guistaw Ocstaw Clberm'.lr, wicprezes 
[:mil .Elbert1 1rni~izql i!'k Igna,cy Ohojnackl. Sto,1ą. .1=:ospodarz 
Jan Qi3ińs1<i, sk-~b-,ik Staniis,łia1w Kowalski, sekreto.r:z Wa> 
łarw Jagu1ś i .C~to·;ek zarządu Mair1cln SchUttfinhclm, 

(JdznaciZeni orderami i krzyżami ln·go'.'łowiańskiemi łod'2ia· 
nie z :p. wojewodą ttauke Now:a1dem oraz r-. r:ad. 1Vla1J:esze.111 

l(iosik ,,Legjonn Młodych" ua1 lkieirma 
SZ'll Po~~1~\iego C:ze1r:wonego Knzyż,a Znany bokser Lipiec z ·kliub :. 

w todi~i. ::Oeyera" trenuje przed w1J::-:ą. 

W~ dniu imienin t;treze$1a Stow. Młodzieży Polskiej p. Stirycz.kó:wny pr.izy piarra 
· fji S. s. Pi~tra i! .Pa"vllą odby1'a się ·,tro.czyŚtość. oko1Ucr.nnściov.na. i\:a Zidljęciu 

· młodzież z kls. probos1zc.z.em .· ·~yib1h t•m: na . czele. 

:~:i. cte1e. 

Amervka.ński wodnoplatowiec n:<n::•.v· 
sz · g~ t:vvu wita freg:1tę ,,Con tit ti n'', 

l 
l 
I 

Popularny" airtysta scen polskich p, 
Sowiński.. 



Liljana-ffa~~~y-~fl~,J ej krÓI~~~~"""'moŚć''·.- jest ·to piei·v.~;za ~ 
ryi]\:af1S>ka ,kreacja tęj n:ajwe s~ls:zej gwi'az,dy ekran.u. 

:~n:;~rnmity. reżyiser f.~o 'WY •. ~ryderyk Lang1 reUII~za.tor „Metro:po· 
hsJt ~- „Kobi:::v _:na .. ks~~zY ,.c:u_<f 1 mnyieh alrcydzieł kinowych, zreali.zo~ 

w.alt we f'ra'i!cji &w6i ·astat 1l film pt. ~,Testament ddktor:!t Ma:bitliz.e", 

$wiefna pa1ra 1komi1ków, La1uirel i Iin1rdy, 
wystąipią w kim1ch Metro i Adiriia, w dos1ko 
nałei farsie p.t. „Flip i f1lap robią 1kla1rderę" 

Carl La.emillile j:r ., syn prezes.a wy­
tw1órni nUniver1S'af" rznany ,;ocl­

kirywoa ghvia!7d". 

Odbito w drukarni' ;,Kurj~ra Łód~kiego": 

RO~ IX. SOBOTA, dnia 23 grudnia 1933 roku. Nr.52 

Pod -puszystym kobiercem 

Q:kolice Łodzi posiadah\ rÓl\vn)e:ż s1wóJ wrok i \V r·t:tt.sic :ri.rny. Puszy5tym ~111e:s:ieitt 'p1ikryic c b::o:rnn-. nng,ie <lrze\Y~i, pnl:.t prze· 
cir;te smigą nvolna snniącq ;;1wt. \VodY, ::i ho c_'.,n"!emią,:e w zas;;,p:tch śnieiinyd1 1.:1h:ity wiejskie -- (,to ;;dmowy ohn z 01lt1ia:: pod-

1__ !ódi:ki.;łl, w:dzinny n:: zdj~ciu powyż,szem. 

~fot. A. ~\ayer, Piotrkowsku 18.3, tel. IOS-81}. 
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